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Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3’/ ,  

centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie.

L isty  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspodycyi „Czasu*.

L i s t y  reklamacyjne nieopicczętowano nieulegają frankowaniu.
L isT f nieftankowane nie przyjmują, się.
RąKOPiSMA nadesłano Redakcyi nie zwracają się.

jM jp’Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K raków 16 stycznia.
Położeni"! rhwilowe polityki ogólnej eu­

ropejskiej nie wyjaśniło się jeszcze. Ubiegły  
tydzień nie dostarczył ważnych i stanow­
czych skazówek, prócz w jednej sprawie 
Państwa Kościelnego. W  tej sprawie Gior- 
nafe di R tm a  o g ło s ł notę urzędowy, a 
Monitor francuski podał w edług tegoż dzien­
nika przemowę Ojca Sgo w dzień Nowego 
Koku do jenerała Goyon, dowódzcy załogi 
francuskiej w Rzym ie, jńkoteż list Ceśąrza 
Napoleona do Papieża z d. 31 grudnia r. 
z' będący odpowiedzią na list poprzednio 
Przez Piusa IX  do Cesarza Francuzów prze­
lan y .
n Czytelnicy nasi znaj^ te ważne dokumenta.

°daliśmy je bez żadnych uwag. Zasady 
P's»a naszego w tój kwestyi s$ znane: od 
P°cz^tku istnienia jego wypowiedziane były  
tylokrotnie, i to nawet w ostatnich czasach, 

nie ma potrzeby powtarzać je przy ka­
żdej okoliczności. Przeciwnicy władzy do­
czesnej Papieża zarzucają jej obrońcom, iż 
nie podajfj żadnego sposobu wyjścia z za -  
wikłań i trudności jakie sprawa Państwa 
Kościelnego w tej chwili przedstawia, że 
nie stawiają zgoła żadnego projektu. Po­
chodzi to zt^d, iż obrońcy władzy docze­
snej Papieża maj^ przekonanie, że do niego 
jako Głowy Kościoła i Monarchy należy 
wyłącznie i ostatecznie sąd o tem co uczy-

mowi. M  J i«  C esar/.. Franrurów ®*ff.
do króla Wiktora Emanuela, który uważano 
za m anifest polityczny. Teraz znów list ce­
sarski do Papieża zajmuje wszystkie jak się 
zdaje gabinety. Czy w tym stanie polityki
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pewine potkanym  gościem na scenie krakowskiej. 
Publiczność tutejsza b i r d z o j ą  lubiła. Panna Sifir 
celow ała ezczególniój w rolaoh nsiwnyoh, emulu­
jąc z panną Kaczkowską.

Kiedy mowa o teatrze nie m sżna ptminąć bez

* * tiki (k??s7j>kiwinej byw ał, o tem wątpi podobno opinia J ct p. iew.sorowi składała się z kilku dr- 
pubnezna. miernych aktorów. Sam tylko Lewassor od-

Powtarza ona przeto nvtanie, jakie sobie znaczył się jako wyborny komik, choć już nśo młody.

dzi mnóstwo domysłów. Zmiana gabinetu 
we Francyi każe się domniemywać zmiany 
w polityce, lecz jak si-ęr zdaje, za przyby­
ciem dopiero p. Thouvdrtel* coś stanowczego 
okaże się w tej mierze. Dotąd coraz wię­
ksze zbliżenie się do Anglii, w którem wie­
lu opierając się na misyi lorda Cowleya u- 
patruje traktat zaczepny i odporny między 
temi dwoma państwami zawarty, dla prze­
prowadzenia i ułożenia sprawy włoskiej na 
podstawie nieinterwencyi. Zbliżenie się kie­
runków politycznych Francyi i Anglii bar­
dzo jest wyraźne, lecz Times zaprzecza, 
aby potrzeba było traktatu do załatwienia 
spraw włoskich. Traktat zresztą nie po­
mógłby podobno do zebrania się kongresu, 
a nie ma jeszcze dowodów, aby Francya 
porzuciła ideę kongresu. Występuje także 
w domysłach zjazd wrocławski, którego 
przedmiot jako i skutki itotąd nieznane. Prze-
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nić może a czego nie może^ wierzą oni, że mówienie Księcia Rejenta, o którem obszer- 
Następca Piotra wie najlepiej i sam jeden niej nieco powiedzieć wypadnie, nie pozwa- 
tylko wiedzieć może, czego dobro Kościoła la nic przeczuwać co do stanowiska Prus i 
wymaga i jak postępować mu wypada. Ż a- Rosyi w ogólnem położeniu. Depesz3 tele- 
dnych przeto projektów stawiać nie mogą, graficzne z Morning Posta traktujące o sta- 
ani usunąć zarzutu, bo to przekonanie i ta uowisku Austryi, nie mają urzędowej cechy, 
wiara żadnej nie ulega zmianie. W szakże bo dziennik ten lubo jest organem palmerstoń- 
zresztą sam Cesarz Francuzów odpowiada- Ukim, nie przybiera nigdy powagi gabineto- 
iac na wezwauie Ojca S g e , kończy list swój, wej. Nadchodzi atoli chwila, gdzie^ życie 
w ktorvm jak pisze, ssyśli swoje z całą w y -  parlamentarne, o ile go jest w Europie, po- 
nowiedział otwartością, temi nięknemi w y- może nieco do wyjaśnienia stanu rzeczy. 
razv- U n raszam  W aszej Świątobliwości Szereg otwierających się parlamentów roz- 

abvś w ierzył, że cokolwiek postanowisz, poczęły Prusy. Za dni kilka otworzy się 
’’m/ctannwienie’to nie zmieni w niczem kie- parlament angielski. Na początku lutego roz- 
’’runku w jakim zawsze względem Niego pocznie 1 kię sesya Ciała prawodawczego!
^postępowałem.“ O czekiwać więc tylko w y- w Paryżu, którą Cesarz Napoleon zw ykł  ___v„ .. _ ---------  — -----------  ..
p a d a  s k u t k u  zawiązanych między Ojcem S . zagajać mową tronową. W tedy zapewne ^jwięcój obchodzą. Są , f
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dla p. Lewasora wiecznry i obiady, chociaż p. 
Lewasor wyrsżał cię bez ogródki żs mu nie sma­
kują polska kuchnia, a dom o * o pieczy/o tutej­
sze znalazł niegodziwóm.

Wystawa zwierząt domowych odbyć się ma stó- 
aownie do uczynionego ogłoszenia, we , Lwowie 
w miesiącu czerwcu, jeżeli grasujący obecnie 
w pięciu obwodach Galicyi księgosusz uśmierzy 
się de tój pory. Przeciw księgosuszowi dwa na­
stępujące środki uznano obecnie za najlepsze. 
Pierwszy jest kwas solny, którego kwaterkę jedną 
r o z m ie ś :  a wsty z pięciu kwaterkami wody, daje 
się bydlęciu w czasie trwającój zarazy codziennie 
z rana po dwie łyżki stołowe, pcozóui obficie n®r 
pawać ja potrzeba. Drugi środek j e s t  w y s m a r o ­
wać onłe bydlę olejem lab osadem .oleju, » jeżeli 
zaraza w okolicy nie ustaje powtarzać, to co HUŁft 
tygodni.' Oba te środki okazały się tak skuteczne, 
ii  bydło nie popadło w zarasę tam .jaawet gdzie 
komunikacja z bydłem. zarsżonóm nie zupełnie 
przerwaną została. j  ij.

W  jesieni gdy mrozy ś isnęły ziemię, br&k wo­
dy spowodowany c if roczną posuchą dał się po­
wszechnie uczuć. Młyny w wielu miejscach sta­
nęły, gorzelnie ucierpiały, Brak paszy próbowano 
zastąpić suchóm liściem uęoowem. Zbierano je 
w lasach i nietylko używano na ppdściołkę dis 
bydła, leoz w niektórych gorzelniach, runięto je 
na sieczkę i mieszano z brahą. Bydło karm tę 
chętnie spożywało. Pogoda zmień-.a, z mr zów 
przechodzi w odwilż. Na nowy rok było w Ga- 
łaczu 22 stopni Reaumura ciepła w slpńou, a 15 
stopni w cieniu. Niezwykły to Łtap\ temperatury 
w teraźni jszćj porze. , , ___

1*8 o m  t K --------------------
W ie d e ń  14 stycznia.

□  Ktoby w dziennikach tutejszy oh szukał my­
śli, która kieruje gabinetem oasarskim^w polityoe 
zewnętwaój, ten zadałby sobie pracę niewdzięczną 
ti próżpą. Dzienniki te .ntójłią o wwystkiem, wy­
jąwszy o tósa; znają lub pizenikają plany i za­
miary wszystkich gabinetów,, Ieosj milczą o tych 
il&naęh i zsmiarach, które Austryę bezpośrednio

nienia radą, [ rrekonywsuicm lub oczekiwaniem*
Bierna w P rrfiu  polftyka ta , możi być wsz«kże 
czynną sa innych punktach. Wymiana depes* 
z Rzymem, Neapole®> nawet Madrytem jest wiel- 
ca. Ńetpolsię zbroi; zaciągi do wojska papieskie­
go idą naprzód: dwór madrjoki isłuje wyprawy 
do M«roko, i ebeisłbyją skrńcz-ć j<»k i ejprędzćj. 
Na mewę Księcia Regenta prnefeieg-. powstała Ost 
D. Post w sposób gwaltQwny. Dziś w liście dyplo­
matycznym z P r ryża, skarży się na kardynało An - 
tcnellego, reiygnuje z Włoch środkowych n* ko­
rzyść księcia Carignm, i cieszy -i" domysłem, że 
Anglia nie spieszy się z podaniem rzfc* Cesarzowi 
Napoleonowi do przymierz: . Zepomm* Ost D. Post, 
że przymierze to jut od lat dziesię m istnieje, i 
że idzio teraz tylko o zsstósowania go do spraw 
włoskich, rozpoczętych i prowadzonych dotąd wła­
śnie w skutku i w duchu tego przymierza.

W  polityce wewnętrznój główny kierunek dąży 
do uproszczenia machiny administrscyjnej i do 
oszczędności. Ost D. Post rozbiera dziś broszurę 
napisaną, jak się domyśle, przez jednego z da- 
.wnipjssyoh rządców prowincyi, która jest nadto 
za reprezentaoyami prowinoyoualncmi, z zesaaą 
jedncśaś państwa.

Kons’sye finansowe rraiują. Ta która się zaj­
muje nowym projektem opodstknwania, już odpo­
wiedziała mi trzy zapytania co do kadestru, i za­
stanawia śię teraz r ad p . datkami ruchomemi.

Synod protestefecki w Debreczyrie stał się po­
wodem nowego procesu. W Peszcie, jak mówią, 
karnswsł będzie wesoły.

a Cesarzem Napoleonem bezpośrednio ne- uchyli się zasłona zawieszona dzisiaj nad 
ffacvacvi działanieba gabinetów, jeżeli jej pierwej je -

S n r . . .  Państwa Kościelnego jakkolwiek nie pojlnid^ nieprK*idziane w ypadki,
Nprawa P aństw a ^ o s c ie i^ g ^ ^  glów ^  na które dziś więcej mz k iedykolw iek  p rzy -

niezawodnie nader ważną, » — — ? - . .  . .
polityce europejskiej od- gotowaną jest Europarolę w tej chwili w  ̂

grywa, zawsze jednak jest tylko jedną stro­
ną ogólnego położenik. Zdfcwaeby się atoli
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ministrów. Czy owo milcz me((pdpo*'a ^Ubo- 
ńm calom, czy jest skutkiem , a8l j»ką
rząd przywiązuje tutej do dzien^ków, c*y wyęły 
w», nareszcie ze, złój lub medostAteczĘej crganizR- 
oyi całój maohiny publfejr.ój? .Mowią tu o utwo- 
rsęmUii nowego w tym celu h:<,;ra w miuisteryum 
pelioyś, na wzór P sry ia  i Berlina, gdyż w Lon­
dynie każdy wielki dziennik je?1 w bezpośrednich 
s (ministrami stosunkach. Nim tą. drogą dziennik: 
tutejaje a następnie i publiczn«IA> v(ejdąfW myśl 
rządu co do polityki zewnętrznej,, będą musiały 
jak dotąd albo milczeć i opzĄiWsó, ąlbp gubić się 
w domysłach i kombiuaqyaoh. ,)N* tóm pqlu jest 
wolność prawie nieograniozon*- \G*binet cesarski 
protestuje, mówią jedne, przeciw polityce {rancu- 
skśój; drugie twierdzą, że tnym* się biernie; inne 
snów, mniemają, że układa się j^Wcze z Cesarzem 
! Napoleonem o wykonanie traktatów f p Yillafrftnca 
i Zfirioh; jnioktjóra naręssc^e dopozzą, £e się sbli- 
ża do Ęcgyi i do Pru«, dla p c ^ ff^ n ja  jakby ko-

_    _ _ ___  alioyi, . Tym osiatnlm xftMze?,sJŻ ,g^eaJm listtię
ty  K siąże0Rejent pruski wymowie o-U w tJ.'w 'flW m  sg.rie dowos|. ^  't, i mowa ksjęoia RegenM.
twierającej Sejm her iński w dniu b m- Zapusty tegoroczne będą daleko mwśj otywio- sprzeoiwiają się b r o s z u r # ,^  Napoleon,
nnw iedział » . , [ ’ _ip ue niż dawniójuNajtwietniojsze bywajy awykle bale do Rąpjeżs i pogląd na w y p a li w środkowych
pow iedział, kongres m iał się z e b r a ć ,  ale . pr . ^ ia uJNftmJie9inika kraju, których w  tym  ^ łosz tch^P ozost.ją  więc albo W tąętaoya otwar- 
Hie rzea i stanowczo że się zbierze. Uzy I roku uje będzie. O, iąnych zabawscn po damach t», albo trzymano się bierc«M “ rotąstęoyi takiój 
spraw a P aństw a K ościelnego trzym a kon- prywatnych dotąd/ nie słychać. Uozmown techniki j%k zrobił Rzym, nie c*yt#)Mt9JV. B«lgijake Indi- 
gres *  aąw ieszeniu?... co b»dń p » w ie - |?ic a . d . , , ^ T O r,k »

lece osobisty, '*  “ » » «  trudno w yobrazić 9°L |"o=8““ I,i“ m"óol” K ray m ?"^ ^^ ^  ]& £  p'«o- ,? (i,,n5S et,°M ia°p o w ó d u ^ W ^ u ^ U . t a * ^
bie kongres inaczej jak z monarchów z ło -  znaczone. Nader z b y t k o w n e  przystrojenie asli ha- ąąrza Napoleopą do Papieża,^książę Metternio

mogło, że wśzystkie inne zasłania, tak da-l _ Lwów 14̂  stycznia,
lece są one dotąd niepewności powłoką za- (z.) Rzecz o utworzeniu *n na
kryte. Czy w l z y Z  m„Mre.w . n c z e k j  g - j * t S a g  
rozwiązania tej sprawy zanim wyjaśnią sta- T. warzvstv u gosp. do prsejrzeuia ułożonych już 
nowisko jakie w  polityce ogólnej zajmować I dawnidj statutów takowego banku, w o lu poda- 
będą? Nie widzimy, aby które państwo 1 ni* ich do zatwierdzeni. Wys- rządowi, rozpe- 
prócz Francyi działało. O Anglii pawetUąląjwjtyoh dniach .^ * ^ '“̂ ^ 01^

P^ychodzi. Czy kongres zbierze się by Jje8?cie ^  0JEfirwCu r. z. dwanaście, pq6ie. 
lub me? \ y  ]iśC!'e cesarskim jest o nim mo- dZ6ń .-droczyła się była rż do Nowego -.Roku. O 
wa, lecz dwa tygodnie ’ upłynęło już od da— j dalszych jój ozynnościschii resultaose rozpoczętych

żony. W  rzeczy samej, n;e Ha już żadnej losój aabigrało oały.d ohód. Balów maskowych 
w polityce skazówki, n i e ma  żadnej daty, Udbędsw m  dziesięć, jak zwykłą,- W yc dniachw* •-łają. Zjazd monarenow h konwencya >GrR ich przydym aę do ą.
w Villafranca kierowała polityką przez czas rozmaioenia kilka wieozorów zapustnych dla mi- 
niejaki; o traktacie w Zurich już mało kto Sośników muzyki. Z grona tutejszyoh artystów

śjwrza jSJapoleopfh T7,. _ _r - ^  .. 7)J
zr bił jąkie urzędowe zapytam® lub zastrzeżeń e. 
Owszem widziano, ambasadora anstryaokiego 
w Fontainebleau i na ostatnim balu w Tuilleryarh. 
Nie jąst to wpray/d8*® dowodem lepszych; ale te* 
nie jesf, znakiem gorsijrolk stosunków. PrÓoz tych 
uwag ązme okoliczność zd.«ją się przemawiać za 
oględnośoią, postępowania to jest za polityką bro 
iirisłisS .ibitołA ib vtrwdA l ta w il -a- o

F a r y ś  12 styoznia. 
Zost jemy pod wpływem trzech aktów: po­

winszowania jenerała aeG oyońi odpowiedzi Papie- 
ią , które ogłosiła Gaz. Rzymska, i listu napisa­
nego przez Cesarza do Papieża d. 31 grudnia, a 
ogłoszonego we wczorajszym Monitorze. Surowe 
słowa Ojca Świętego uległy tu różnemu sądowi. 
List Cesarski jest krótkim lecz prawdziwćm tłu­
maczeniem polityki francuskiej w obi czu Papie la. 
Czytelnicy Czasu, którzy znają tea list, wiedzą, żem 
tłumaczył podobnie politykę Cesarską Cesarz chci.ł 
srezerzo mezzo termine tj. tylko administracji oso- 
bnćj dla Ro.r anii, zobowiązał się do tego piśmien­
nie a potóm wymógł odwołanie Garibsldego, czy- 
chająoego na marchią ankońską, ale mimy owych 
przełożeń i nadziei, zezwolenia na to nie otrzy- 
m tł od Papież:'. Przerzucenie się Francyi w inną 
stronę, do ozego przyłożył się i zj-zd wrocłiwski, 
nie jest winą Cesarza. List Cesarski wykrywa fakta 
jakeię zdaje nieodwołalne: przeważenie we Włoszech 
zasady narodowości i odłączenia Rom&nii cd Pań­
stwa kościelnego. Papież na to nie podpisze i nie- 
może podpit eć, ale Rzymu nie opuści i nie wy- 
woła^ burzy, która zsgroiiłaby katolicyzmowi. 
Zrobi się to bez niego, jak się źrebiło wcieleme 

o Francyi Awinionu i wiele innych rzeozy. Oko- 
.cznośoi są takie, że zgodzą się na to wszystkie 
mocarstwa europejskie, nie wyłącssjąo katolickich, 
’isiążę Metternich yjechał w tym celu do Wie­
dnia. Gdyby nie było zgody, Włosi mogliby wy­
wołać nową wojnę, w nadziei odzyskania reszty 
Włoch przy wymuszonej pomocy Francyi, a Frao- 
oya tego nie chce. Już ją zbyt długo wodzi bie­
gła polityka piemoncka.

Jak już napomknąłem w ostatnim liście, Cesarz 
przerzucając się w inną stronę, napotkał na inne 
trudności — napotkał na politykę angielską. Ce­
sarz, zga izajsc tię na odłączenie Romsnii od Pań­
stwa kośoieln go, chciałby przynajmniej wymódz 
ugwarantuwanie reszty państwa kościelnego i nie- 
przyłączenie Włoch środkowych do Piemontu, 
chciałby utworzyć z W ł ch środkowych parę lub 
jedno królestwo, które byłoby rękojmią bezpie­
czeństwa dla Rzymu; aby dojść do tego celu, Ce­
sarz zaproponował poradzenie się Włoch środko­
wych drogą głosowania powsze hnego, na którój 
Ptarałby się wywrzeć wpływ, wpływ nie trudny, 
bo Piemont zaczyna centralizować »wą admmistra- 
cyą. W  razie zaś omylenia tój nadziei, zapropo­
nował przez wzgląd na potrzeby polityki francus­
kiej, zastós-' wanie głosowania powszechnego do 
Sabandyi i Nizzy, pragnących złączenia z Fran- 
oyą. Anglia, jak to wyznaje Morning-P0gt, na to 
nie zezwaL, bo chce zguby F*Pie*twa, ohce nadto 
* łączenia Włoch środkowych 1 Piemontem i nie 
dania Francyi Sabaudyi 1 Nizzy. pokrywa ona 
swój interes pozorem, że “ ® u siebie głoso­
wania powszechnego, *e Włochy środkowe mają 
swe, Izby regularnie wybierane itd. Z*rzucają opi­
nii angielskiej, *e ona nie ma już polityki, że ma 
tylko politykę „worów bawełny4*, a tymczasem w po- 
stępowaniu Audu widać głęboką i wyższą politykę, 
która bodajby obrócła się choćby na debro wyzna­
wanej przez siebie zasady narodowości. Wiadomo że 
Anglia ułożyła sobie bilans traktatów, które ją obo-
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w idują. Bilans ton ją  prz straszył, ale Times po­
cieszył ją  tćm, *e te traktaty mogą być niewyko­
nane. Sfory rządowe ni o mówią bardzo chętnie o 
zwróceniu się Francyi ku Anglii. Francya po p ° ' 
koiu w Villafranos, miała szlachetną ambioyę **- 
łat cienia sprawy wloskićj z Austryą i Papierem , 
rachowała na koncasye Papieża, głosiła, * 
ustąpi już Anglii, a tymczasem dziś musi iść z mą 
w parze. Francya robi to zmuszona i nieodwo­
łalnie smuszoia. Zabiera się także do **
z Angl?ą nowego traktatu handlowego- , 7 y 
lord Cowley z odpowiedz^ gabinetu angielskiego. 
Sądzą, że wróci Fdo Londynu z 
a jeżeli nastąpi zgoda, że uda się ? ° ^ eier8b? rg r*
W  tćj chwili Cesarz sam prowadzi układy. N ara­
dza się sam z lordem Cowleyem i przesyła do 
hr. Persigny i lorda Palm erstona a nawet Kró- 
lowój, poufne depesze. P . Thonvenel miał dziś 
Stambuł opuścić. Rosya patrzy me mile na to co 
się dzieje. Czuje się dotkniętą, ze Francya udare­
mniła lub zwlekła kongres,, iżenegocyuje z samą 
Anglią. Kongres może się jeszcze zebrać. Mówią
że się zbierze 15 lutego.

Hr. Kisielew z a n ió s ł  reklamaoyę do rządu o 
jeden artykuł Constitutionnela. Jedna koresponden- 
cva, która miała wyjść w Constilutionnelu, wyszła, 
przez n ie o g lę d n o ś ć  pos adacza feo p n , w 
sk ić j E sp er  J c e ,  którćj nikt tu nie czyta. T ak to  
marnują się okolioznośoi.

P . Villemain ogłosił w Ami de la Riligwn  .wy­
jątek z broszury, którą napisał w obronie Papieża. 
Jestto  akt wychodzący z samćj taktyki 
ozćj. Zdaje się, że Thiers me ogłosi swój broszu­
ry, choć ją  zapowiedział księciu Hieronimowi, g 
opinii publicznćj jest z Cesarzem, szotególmćj p 
ogłoszeniu jego listu do Papieża. Opinia stronni­
cza jest przeoiw memu, leoz stanowisko jćj jestZ L b * , ™,  ViU.m.a. ..T h ,....,
znsnyoh ze swych przekonań religijnych. Świat 
religijny cierpi, żałuje, skarży się, albo jeszcze zbija 
posfępowanie Cesarskie. Przeęuw broszurze P a- 
pież i Kongres" wystąpił i biskup Arras, ale o 
ględniój niż biskup orleański. Biskup wersalski 
zaprzeczył, aby ogłosił w tym P«edm»ociei 1st 
pasterski. W  towarzystwach S. Wincentego ń Paulo, 
towarzystwach dobroczynnych, trcchę legitymt- 
gtowskioh, okazała się chęć zbierania składek na 
Paoieża, ale nrzeoiw temu wystąpił zaraz Siicle i 
artykuł tego dziennika Comtituhonnel powtórzył. 
O l tego czasu Debaty szydzą jeszcze śnuelói m i 
dawnićj z polityki rządowćj, choć ją  podzielają, 
zarzucając jć j ,  że jest dziś w sojurzu « p g  
Siecią. Jestto ozeta i ozysto stronmoza polemika.

T o w a r z y s tw o m  Śgo W incentego a Paulo nic 
nie grozi, ale t o w a r z y s tw a  t i  mo me r o b i ą ,  b o  
panuje w nich rozdział opinii. Choćby potrzebo­
wał ich Papież i ohcćby je  chciał przyjąć, co jest 
wątpliwem, sumy zebrane przez towarzystwa Sgo 
Wincentego byłyby zbyt małe i zrobiłyby usiozer- 
K e d n gy0W. y Po7d t /m  wrględem tow»rzy9two 
propagandy miary jest potęlsiejsze i b° g*t9ze’ slJ  
towarzystwo to daje j u ż  wiele daJ0 miliony. Rząd 
trzyma się czujnie na wszystkioh punktach. 

Marszałkowie odebrab rozkaz wróceni* d o  ko

^ M in is te r spraw wewnętrzych przesłał do prefe­
któw okólnik oo do obecnego postępowania wzglę­
dem psrtyi Gazette de France, Union de l Orient, 
Echo de la frontiere wychodzący w Valenciennes 
dzienniki legitymistowskie dostały ostrzeżenie. 
Spokój wewnętrzny nie zostanie mozem zamąoony. 
Rząd przeprowadzi co chce, a raczej do czego 
jest zmuszonym. Rząd postępuje ciągle jako na- 
„.almk katolicki. W znosi kościoły, otwiera klsszto-
S ’ k“ ” •

frenciukim. tap lio . »« P™ d-
m S lS u  ,go  Honorego .o s ta ł.  '
młodsza szkoła libetalna, stydząos z Th,er9®»„^ ' 
lemaina itd., a która zaczyna przemagać w tiew e  
des deux Mondes, oddaje sprawiedliwość zewnę­
trznym nracom Cesarza, ale zarzuca mu dwulico­
wość postępowania i brak względu na wolność 
wewnętrzną. Zarzuty te mo sądzę, aby były uza­
sadnione. Wolność jest me P ró b n ą  w tćj chwili 
w takim kraju jak Francya, skoro chodzi o dzia- 
łln ie  na zewnątrz, a dwulicowość postępowania 
Cesarza jest tylko pozorną. Cesarz trzyma się, jak 
to mówią, ó. cheval w oelaoh i przymierzach, bo 
ma do zwalozenia niesłychane *udnośo«, bo oo 
krok napotyka na omylenia najrozinaitszego ro 
dzaju, bo prowadzi wielką politykę, która od cza­
su do czasu wszystkich przeciw memu obraca. 
R rąd  cesarski trzymając wszystko w ręku, to po- 
jjuszoza cugle, to karze, to przebacza. Księdza 
Siason żeranta Ami de la Rśhgum  me ohoe więzić, 
chociaż został skazany sądownie na więzienie. Jk- 
migranci, którzy wrócili żyją we Fianoyi zupełme 
ewobodnie- . . . .

G iełda trzym* się dobrze i niczego się me ię 
ka. W ybory deputowanych obracają się na korzyść 
rządu W  Calyados został obranym nie pan T ar­
get kandydat opozycyjny, lecz hr. Colbert, kan­
dydat rządowy. W departamentach Somme i L *t 
et Garonne zostali obrani h ,. Riencourt i pan 
Labruyóre, k*,ndydaoi rządowi.

Onegdaj Cesarz polował w St. Germain z księ­
ciem Oranii, a wczoraj odbył przed Tuileryam. 
Sewia na którćj był CesarzowiCZ na kucyku. Wozo­
w i ^  bal tuilery;ski był liczny i ^ e t n y .  Cesar­
stwo jeżdżą zawsze razem. Książe Tallyerand udał

' “ ry6’k '', y  p " ?  s S j ion w Nizzy list Cesarza do księznćj btefann, Któ­
ra  jest słabą. Nuncyusz Sacconi prawie me bywa 
w iwieeie oesarskim. Opuści on Paryż par con-

że iego czas ambasady go komitetu jest przedewszystkiem rozsiewać n a-Jro , M acerata, Fermo, Ascoli, Camerine; Umbria 
e i z przyozyny, j g Si0na buntu w kraju weneckim i przez wywołanie z 3ma delegacyami: Perugia, Spoleto i R ieti; Cam-
się w ym m e s ą  • d kodeksem nieustannych demonstracyj zniewalać rząd ces. au- pagna i Marittima z 3ma delegacyami: Yelletri,

vemnsnce BlulJa -  . v__  .w _
kończy się w tym mies,%ou.■ d kodekseml nieustannych demonstracyj zniewalać rząd ces. au-

R*da s t « u  s k o ń c z y ł a  rozprawy na t o  L t r y a c k i  d o  ogłoszenia stanu oblężenia, aby przez
rolmczym.o Będzie to j rabi wizyty n -lto  dowieść, że Wenecya tylko siłą oręża utrzyma-

\  a ' m ohoa aby kandydaci iohlnij by6 może* Komitet ten wysiał stosowne rożka-kademikom. Akademicy chcą, » 7 7 « J nt6w wkraju weneckinii aby w tym

S  i “L i  n tw et wielkich ludzi. P o  duchu przyspasabiali mieszkańców, by się takowi 
w lfv m 1 dobrym obudzi °zn ^ d u ją  eię gośoie z czer-1 wstrzymywali od wszelkich rozrywek i stawiali e- 

obliozami którzy rłaoą gościnność dyty- nergiczny opór wszelkim rozporządzeniom władz 
w o n e m i  obliozami, Którzy » e  cesarskich. Następnie, osoby powszechnie znane
rambami. 1 -

pagna i Marittima z 3ma delegacyami: Yelletri, 
Frosinone, Benevento. Każda z tych 4ch legacyj 
podlega kardynałowi legatowi, któremu dodany 
jest komisarz papieski albo wicelegat. Na czele de- 
legacyj stoi delegat, mogący być osobą świecką.

R o s y a .

— . --------- '  * * i cesarskich. iNastępme, ubuuj powszecnme zunuoj Wspomnieliśmy już kilkakrotnie, ie  w zewnę-
^ i ! w n d e r  Dumas zwiedza pobojowiska w Lom - z kraju weneckiego, wezwane będą do Paryża pod- trznój polityce rosyjskiej, w stosunkach między Ro- 
Aletreanu m v J c iag  kongresU) aby w imieniu Wenecyi ponowie I gyą a  Francyą, widoczną jest od pewnego czasu,

bardyi. . .  krxvk hnlpśi»i* W«ivstkie te kroki były obradowane! może od ziazdu wrocłswibinirn. zmian*. btAm «t».
Dziś 

poprą

Iczas Kongresu, aby w imicum yenecyi pouowioisyą a  r rn u o y ij ,  wiaoczną jesi oa pewnego czasu, 
j  s- (i em apelaoyjnym polioyi Lkrzyk boleści*. Wszystkie te kroki były obradowanej może od zjazdu wrocławskiego, zmiana, która sta-

I T  ftdJnWat O liv io r w towarzystwie pre- przed kilkoma dniami na jawnem i zapowiedzianem |  je się coraz jawniejszą, a stosunki te coraz gorsze- 
‘T w k u tó w  P lnrnna i całćj palestry. P a n  zebraniu członków tego komitetu i w sposób par-j mi, po ogłoszeniu znanćj broszury, po noworocznćj
laWOKatUW  J ___> |l«w *antnrnv 7»m i«ninnn -/nstfllv W UChwalp. O.ft iftut.l nrTPmnwifl (itifiarZA NąnnlflAna rlvmifln* lir

■V a  a i u a u u m

.  P i ' r n n o  i całćj palestry. P a n  I zebraniu czionKów tego nonniom .  w sposoD par-im i, po ogłoszeniu znanćj broszury, po noworocznćj
*e.9tt ‘ . C a l ,  1 ; nrzed którym stanął lamentarny zamienione zostały w uchwałę, co jest (przemowie Cesarza Napoleona, dymisyi br. Wale-
- ™ł«śaiwvm W  chwili w którćj piszę wy-1 znakiem, że rząd piemoncki nie tylko pochwala ten jwskiego, zblizenm się Francyi do Anglii, słowem,

i  nI j  w idom y. I system knowań i podżegań przeciwny wszelkim po-1 od chwili obecnego zwrotu polityki francuskićj
sie n o i v  hardzo głośny choć już nie jęciom o honorze i prawie narodów, lecz że go j Urzędowe dzienniki rosyjskie, jak Journal de St.

w nroce? n a n a  Vries tak zwanego do- nawet w sp iera,^  te» już pokazuje się xtego jednego,IPetersbourg, przemawiają cierpko o broszurze,
^Z ostfł on skazany na 15 miesięcy że organa rządu królewskiego są członkami tego z niedowierzaniem i nieufnością 0 noworocznćj

więzieni* > 500 f t  k lry  za o ^ u s L .  y |kom itetu i c z y n n ^ ą  w nim ro lę ,^  | w s ł o w a c h
:.r  r. _ j . : .  u . ™ .maiduis

Ibrzmi ona jak następuje: |n ika, że w zwrocie tym npatruje on atak na tak
 _____________________________ |  „Panie jenerale! , jzwaną prawowitość i legitymiczność władzy. Bo
n  stycznia Dzisiejsza Gazeta Wie l „Jeżeli każdego roku przyjmowaliśmy z przyje- że nie idzie rządowi rosyjskiemu o kwestye reli- 

W kealw ń  15 styczn a. . J dow^ .  Imnością życzenia, któreś nam składał w imieniu|giJne i koSciół katolicki, okazują to nietylko dawne
deńska piszei w■ a ę i  J - wyszł0 rozporządzę-1walecznych oficerów i armii, której tak godnieIlecz i nowe prześladowania wyznawców kościoła 

™ lZ 7 y  e g 7 z n i e s Z  zostały przerodzisz, życzenia te są nam w dwójnasób dro- katolickiego w Rcgyi, świeże między innemi w gu­
nie najwyższe, na mocy »czaj iiraeiit6w odlgiemi dzisiaj z powodu wyjątkowych wypadków, bernn witebskićj nawracania przemocą i katowa- 
WSIIa  n ^  ninipó nrremvslowych a mianowi-1 które nastąpiły i z powodu, ii nas zapewniasz, ie  I niem na prawosławie i zmuszanie do przejścia d° 
rio aT n to k a rs tia  tudzież w niektórych krajach I dywizya francuska znajdująca się w państwie pa- kościoła greckiego. Przyczćm powtórzyły sie sce- 
cie od aptekarstwa. tud , a j młynar-1 pieskiem jest tamże ku obronie praw katolicyzmu, j ny okropne, podobne prawie tym, jakie na większy
koronnych od wyszynku, p m;eszka($ izrae-1 Niecaj więc Bóg błogosławi wam i całćj armii fran I rozmiar odby wały się za rządów cesarza Mikołaja,
?itT£ do wsiach w Galicyi Krakowie i Bukowinie, I cuskiej, niechaj również błogosławi wszystkim gdy kilka milionów unitów zmuszono przemocą do 
! n ^ ? J  nn miastach górniczych w Węgrzech, Cze-1 warstwom tego wapaniałomyslnego narodu I |  odstąpienia od kościoła katolickiego i przejścia n*

Ćhorwacyi i Słowenii, Województwie Serb-I „Ścieląc się u stóp tego Boga, co był, jest i bę-lschyzmę; a jak wówczas tak i dzisiaj to straszne po- 
R .n .rie  Temeskim a nakoniec w Siedmio-Idzie na wieki, błagamy go w pokorze serca na- gwałcenie wolności sumienia, ten cios wymie- 

skim, Banac t wsiedzie gdzie mają pra-lszego aby zlał obficie swe łaski i światło na do-Jrzony na kościół katolicki, obojętnie przez Europę
« n  n rz e h iw a S  f  osiedlania się, będą mogli pro- stojnego naczelnika tćj armii i tego narodu, iżby przyjęty został. Oto wiarogodne a szczegółowe do- 
wo przebywania o dozwolone, podlega-1 światłem tem oświecony mógł postępować bezpie-j niesienie o niedawnych prześladowaniach wyzna-
H ć t  « r n ™ p™ p i» m  c n ie  po ,w śj tn .do ,j d rod .. .  n .d ,o  ro ,po ,o .d  w « 6 . koIdoU  k.tolickiogo w R o „ l , .
i r« w n m  N * ® .ie i,.e  e .ro .p o < iild ,ó o i/« M r,k i .  f»l..swoB< pewnych .a j .d  j.k .e s .e  u k m ly  w tych „  prowmcy.ch ««br«nych w gubernu witeb.k.e,: 
prawnym, mjswiezsze w  f  « istotnie u s i - l  dniach w  pewnem dziełku, które nazwać można |  „W guberni i witebskiej, w powiecie dryzienskim, 
są nowym dowode , ą p ogranicze-1 pomnikiem niezmiemćj hipokryzji i tkaniną nie- znajduje się majętność p. Antoniego Korsaka, zwa-
łuje .u^byhć niezgodne z ^ stęp em  c z u a  |Pzlachetnych sprzeczności. Spodziewamy się, że z na Dziernowicze. W  bliskości dworu jest kościół
m& żydów w rozwijaniu oby g 1 po m o cą  ieg o  s w ta i ia ,  p o w iem y  w ie c e j, je s te śm y  jfundacyi Korsaków, który był zawsze parafialnym.

luauic uzieruowiccy sKiauaii tę pa-
tdolfowi Brenner, |  sarska Mość przesłać raczył, i Które są prawazi- jraiią. w  r. 1842, podobało się rządowi, podobnie jak 

mu wielki krzyż greckiegolwem potępieniem tych zasad. Z tem przekonaniem|wiele innych kościołów, tak i dziernowicki, ode­
p r z y j  .n o s ić  nadany mu wielki krzyz g g , ftby zlaJ gwe błogosławieństwa brać katolikom i osadzić przy nim prawosławnego
0F-D z ie n n ik i  wiedeńskie i tryestskie przynoszą na Cesarza, na dostojną jego towarzyszkę, na księ- popa. Nabożeństwo katolickie rok cały jeszcze od- 

z oo raz rozmaite doniesienia o demonstracyachIcia Następcę tronu i na całą Francyę.“ |bywało się w ksplicy, zwanej Siodłowo, znajdują-
z w o .  nioTo ił  Ptnrópr t«»tm S. Be- Monitor podaje potem list Cesarza Napoleona do cej się na wiejskim cmentarzu, w leaie. Wkoricuw  W enecyi. Presse pisze, iż oprócz teatru 

nedetto, również teatra Apollo i Comploy i
“  j«nia albowiem nikt na nie nie I w ostatnim naszym numerze, i uouaje, ze guyoy iienczas ru u ra  uioc.mhh,ę8-, —^ .u .» « n ina, zupeł
ń c S m l  ' c S S '  3 i h k ™ . b ,  równiei ,e ,t r  Ojcicc i t ,  b , l  li., p ,« d  N „ „ ,„  R„- „ i. u.»nieto ,  obręb. p , ta6i. wP!c
uczęszczał, ozy ^ ... ,®. Krvwaja za <jnia j|k iem , moieby był memiał powyższej allokucyi. |scianów z»s dziernowickicb, pod pozorem, że wie
dla ludu Mi arfvD’ zamkniete fby do tego -D z ien n ik  rządowy turyriski zd. 11 b.m. oświad- lu z nich przeszło niegdyś z obrządku sło^ańsTie

T - U  ie  rząd pragnie być obcym wszelkim, stronni- go na łaciński, jako odpadłych ed unii, a % Z
nono rodzaju demonstracyę przedsiębrano przeciw ctwom i wszelkiej polemice dziennikarskiej, a kie- mem od p r a w o s ła w ia  (bo to JIU za jedno się uwa-
nego rodzaj fhnrmistrzal. Powiodło się b o  r u j ą c  s i ę  zasadami konstytucyjnemi, trzymać się chce|zało) pouczono, bez ic.. w ohiw itdzy , prawo-
wy owi P -....... r>_............ Hnhrto mv. programu polityki narodowej i liberalnćj. Organem I sławnych i do spisów Cerkiewnych wniesiono. A po-

jego jedynym jest Gazzetta uf/iziale del Regno. — J nieważ lud ten, wid ąc swój kościół przeistoczony 
Pogłoski krążą o ustąpieniu z gabinetu jenerała La-1i przeświecony na cerkiew schizmatycką, zaprzestał 
marmora i Dabormida, jako reprezentautów partyi I całkowicie uczęszczać na rosyjskie nabożeństwo do 
umiarkowanćj. Pow stały one jednak, ak się zdaje I którego czu;e wstręt i odrazę, rozpoczęła się więc
z powodu dymisyi hr. W alew skiego, która mylne I zaraz wtedy, misya podobna do dudakowickiej i
zrodziła m niem anie, jakoby partya rewolucyjna I leonpolskiej przed laty czternastoma. Na wezwanie  
m ogła przyjść do władzy. Gaz. di Milano twierdzi, |archireja Łuzynskiego, stawiły się z pomocą władze 
że jeżeli kongres nie przyjdzie do skutku, rząd nie wojskowe i cyw ilne, przedewszystkiem zaś policy* 
będzie przeszkadzał przyłączeniu się do Piem ontu J m iejscowa wsparta dwiema rotami żołnierzy. Za- 
krajów W łoch środkowych. Do Londynu jedzie pędzono lud nieszczęśliwy do cerkwi, gdzie ducho- 
z Bononii deputacya. jw ieństw o, dyspensując go na ten raz od spowiedzi,

—  W  chw ili, gdy sprawa państwa papieskiego|gw ałtem  wpychało mu do ust swoją komunią. Nie
stała się zawiązkiem nowych zawikłań, niektóre d a -j wszyscy ulegli temu gwałtowi; l e c z i c i ,  którzy
ty statystyczne posłużą do wyjaśnieni*. (u leg li, nigdy już więcej nie poszli do cerkwi, i

Całe państwo kościelne w  zupełnym składzie |jak  byli, tak dotąd zostali katolikami ale skr^t*- 
swoim  zawiera 727 mil kwadr, i 3,125,000 m ie-|m i. Odbywają spowiedź po różnych kościołach, 
szkańców. Od r. l o l 5  składa się z miasta Rzymu |  m ałżeństw nowych prawie m e zawierają, a now o- 
wraz z obwodem  (80 mil kw. i 326,000 mieszkań-1 narodzone dzieci chrzczą sami. To jednak nie p rze-ł 
ców , z których 180,000 na samo miasto przypada); jszkadza popom m iejscowym , że co rok, aby nie 
z Delegacyj czyli Marchii, tojest: Ankona, M ace-( stracić posady, pokazują w  swych parafialnych spi- 
rata, Camerino, Fermo, Ascoli, Perugia, Spoleto ,|sach , że wszyscy w łościanie byli u spowiedzi.
R ieti, Viterbo, Orvieto, Frosinone, Civitavecchia,|  Ten opłakany rzeczy trwał aż do 1857 r. 
Benevento (w król. Neapolitańskićm), razem 3 5 8 m il |W tć m  lecie, ufijąc dobroci now ego cesarza, w ło- 

Jeszkańców. Dalći z Lecacvi. któ i ścianie dziernowiccy podali Drośbe n,

wiem jak dom si Presse, usiłowaniom dobrze my 
ślących z pom:ędzy członków rady miejskićj, iz po 
długich i zabiegliwych staraniach postawili jako trzech 
kandydatów na burmistrza ludzi przychylnych rzą 
dowi. Zaraz skutkiem teg i dwóch asesorów poda­
ło się do dymisyi, a jeden z nich oparł na pomie- 
nionćj zasadzie podanie swoje. Gdy mimo tego kan­
dydatów przedstawiono, rozpoczęły się zwykłe gro­
źby W  niezliczonych plakatach na murach grożo­
no wybranym śmiercią, jeśliby wybór przyjęli, na­
syłano im listy w tym samym duchu pisane. Sku­
tkiem tego kandydaci zastraszeni odmówili przyję­
cia urzędu, przyszło więc do tego na czem dawnićj 
stało; a wybór podesty stał się niepodobnym w ta- 
kiem położeniu rzeczy, i nie pozostanie rządowi 
nic innego, jak wyznaczyć komisarza rządowego na 
tę posadę. Tryestski dziennik włoski Sferza, który 
surowo rozbiera stosunki włoskie, stał .się 
nienawistnych prześladowań ze strony wichrzycieli. 
Oprócz plakatów rozlepianych w Tryeście, rozrzu­
cano także listy grożące każdemu ktoby czytywał 
ten dziennik, że go ogłoszą zdrajcą kraju.

Jak donosi 0estr- Ztg, straż policyjna w Wene­
cyi, która dla własnego bezpieczeństwa opatrzoną 
była dotąd W pistolety, ma być uzbrojoną w kró­
tkie pałki kauczukowe z gałkami żelaznemi na koń­
cach. Broni tćj używać ma jednak z ostrożnością 
i to dla własnćj obrony.

W i o c h y .
Gazeta Tryestska donosi z Medyolanu 8go sty­

cznia: Agitacya przeciw Austryi prowadzoną jest 
tu  w sposób rażący i wyraźnie przez rząd bywa 
popieraną. Rozmaite komitety rewolucyjne mające 
Wenecyę na celu, zostają w bezpośrednićj styczno­
ści z ministrem R atazzij odbierają od  ̂niego zlece 
nia, a nawi 
weneckiego 
ma s 
łożył 
znanego

i 1 y , miliona mieszkańców. Dalćj z Legacyj, któ • 1 ścianie dziernowiccy poaali prośbę na imię monar- 
re w tćj chwili w większćj części oderwały się, a |sz e , aby im wolno, było wyznawać jawnie wiarę 

Bononia. F^rrarA. Fnrli. Ravenna. TIr-Ikatolicka, tśm oaraziej, —

mają zoo ^  awaar. i i,z4u,uuu inieszKancow.i woiaio ^
Z tych część zwana Romanią, która się oderwała,( misyi próśb odpowiedziano im przez sąd ziemski, 
tojest Bononia, Ferrara, Forli i Ravenna, liczą 175(że ich podanie, jako niezasługujące na uwagę, zo- 
mil kw- i około miliona mieszkańców. |  stawi* się bez skutku. Włościanie atoli niezrażając

Podział kraju administracyjny na mocy edyktujsię tem pierwszem niepowodzeniem, ponieważ na- 
z d. 22 listopada 1850 jest następujący: M iasto|dal prosić im me wzbroniono, podali znów w 1858 
z obwodem czyli Commarca tudzież trzy delegacye: J r. SUP* en ^° cę*arza i do ministra spraw wewnę- 
Viterbo, Civitavecchia i Orvieto podlegają bezpo-1 trznych. Obudziło to i zatrwożyło miejscowego po-
L  w S i I a m S  i  o r l f  A D O  a  a  n v r A l  I D f l ,  i W C ń h  m n i n m A T I V T  M T t A T l f l l n  A .  i  *
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tebska Drzez gubernatora Kolokolcowa, sowietnik bernii witebskiej senator Szczerbinin, odbiera naj-j mysliło się podstępu, nie chciało oddać poklonn i 
rządu cuberskieeo Howorowicz, a z nim przybo- wyższe polecenie zjechania do Dziernowicz. Wieść zamknięto ich na cały dzień do chlewa. 
cznv Łużyńskiego protojerej Humilew, w zamiarze że tak wysoki dostojnik państwa w imieniu mo- To się działo w sobotę; skoro zapisywanie skon- 
i z Lina władza użycia wszelkich możliwych środ- narchy przybywa, o pomyślnem na stronę przeslado-lczone zostało, kazał senator aby wszyscy nawro- 
ków do nawrócenia tych dusz obłąkanych i odbie-1 wanych rozwiązaniu tój sprawy rokować kazała, ceni, nazajutrz, to jest w niedzielę, znajdowali się 
aaiarvch Drawdv Wnet organizuje się misya, przy- Ale, wydane ku temu celowi przygotowawczo roz- w cerkwi na nabożeństwie i przyjęli prawosławną 
uomińaiaca w zupełności straszną dla katolików e- porządzenia okazały jawnie, że to będzie dalszy komunią. Ale po chwili wszystek lud ochłonąwszy 
poke Cesarza Mikołaja. Bo na rozkaz przybyłych ciąg poprzedniej misyi, tylko na bardzićj urzędową z pierwszego wrażenia, zrozumiał podejście i żaden 
komisarzy pospiesz*, w towarzystwie policyantów, J stopę i zwiększą przebiegłością obmysbnami środ- z nich nazajutrz me poszedł do cerkwi, 
cała miejscowa wykonawcza władza, to jest: ka-|kami do spełnienia nieugiętej woli rządu. Zaledwo Oburzyło to niezmiernie senatora i wszystkich 
pitan sprawnik Spodarcow, zewszystkmi powiatu I w d. 20 czerwca, przez władze miejscowe w Wi- asystentów; przynajmniej udawali wielkie oburze- 
swego assesorami czyli przystawami, mianowicie tetsku powitanym został senator, rynet wysłał do L ie. A że trzeba było wynaleść winnych zrujno- 
zas'epca asesora Popowem i aktualnymi asesorami I Dryzy żandarmów po owych trzech ludzi, którzy imaniu „tak szczęśliwie rozpoczętego dzieła*, znowu

r .  . n ------------- ------------------------- lrnmisTi. pierwszych dni kwiet ia, j więc wszystko zrzucono na zabialskich Dominika-
wśród nocy, potrafili podburzyć lud 
już do prawosławnej komunii, i tak

ŁUUŁ.^ .v-------------- j - ---------„ ,,.v __-— — . . . - . - r ------— r ------ .  cały rezultat pracy i perswazyi senatora.
których przez cały czss komisyi, naliczono około Iza poprzedniej komisyi, marszałek powiatu dryzień-1 Mimo to, p. Szczerbinin zapowiedział, że Cesarz 
czterdziestu. I skiego, P - Łopacinski, przyjmując prośbę od tych postanowienia swojego nigdy nie odstąpi; ż ę c i

„W ten sposób uzbroiwszy się w miecz p o d w ó j -  nieszczęśliwych, i rzemówił był za nimi do władz, * włościan którzy przy pokłonie i pocałunku zapi- 
ny, rozpoczęto działania. Bijąc wciągu indagacyili tem samem wziął niejako udział w tćj sprawie,jgani zostali, sądzeni będą i karani jako odstępcy 
pięściami lub rózgami (w czem smutnie odznaczyli I więc i on wezwany został do Witebska. Stawiwszy I od wiary; drudzy zas, eonie uczynili pokłonu, pój- 
się sprawnik Spodarców i assesor Załęski), pytano: I się Prze senatorem, usłyszał od niego, między in- dą do więzienia, albo do robót publicznych. I do 
kto radził do cesarza podawać prośby, kto je ukła- ne“ '>propozycyą, aby niezwłocznie udał się do dał, że w razie oporu, sprowadzi żandarmów i kil- 
dał i pisał, i gdzie są bruliony takowych? Przyjął Dziernowicz i oznajmił ludowi cesarską wolę, iżby ka rot żołnierzy, jak to się zdarzyło przed czter- 
na siebie całą tę winę włościański felczer, Wincen-| wszyscy byli prawosławnćj wiary. Lecz p. Łopa- Inastoma laty. Następnie zdawszy całą władzę na 
ty. Bo w istocie, on we wszystkich podtrzymywał cinski, pamiętając dobrze, jako prawy chrześcianin, pułkownika żandarmeryi Łosiewa, dnia 13go lipca 
ducha, jego staraniem podawane były prośbyt on I te więcej Boga niż ludzi słuchać należy, z oburzę- opuścił Dziernowicze. W przejeździć do Dryzy, wstą- 
się na każdej podpisywał. On też ze wszystkich me u odrzucił tę propozycyą i niełaskawie poże- pił do klasztoru zabialskiego ks. Dominikanów, 
najwięcćj ucierpiał: zbito go okrutnie, skrwawiono,Ignany wrócił do domu. Wymawiał przełożonemu, „że podtrzymując dzier-
wytłuczono mu zęby, i do tyle się nad nim pa- Tymczasem zapowiedziano bytność senatora nowiekich włościan w katolickiej religii, działają 
stwiono, że przez kilka tygodni był bez przytomno- w Dziernowiczach na 12 lipca. Na kilka dni przed przeciw woli rządu; że propaganda katolicka dobra 
ści. Potem wraz z trzema innymi odesłano go do tćm pospieszyła tam nietylko dryzieńska, lecz i jest w każdym innym kraju; lecz w Rosyi targać się na 
Dryzy i posadzono wturmie: P° dwóch tygodniach połocka polieya; asesorowie Fidelski, Łowejko, Zwie- panuującą wiarę, jest zbrodnią stanu i świętokradz- 
mało przytomnego i jeszcze opuchłego, przywiezio- rów, fiskal rządowy z Połocka Howorski, sprs- twćm“Zagrozilnadtonajsurowszj odpowiedzialnością 
no do Witebska, tam stawiono przed gubernatorem wnik Spodarców, strapczy Kiywonosów i pułko- niełaską Cesarza dlo wszystkich i sądem be* miło- 
i archirejem Łużyńskim i nakoniec, pospołu z wię- wnik żandarmeryi Łosiew. Ten ostatni, jadąc sierdzi* na każdego, ktoby poważył się paraliżować 
źoiami, skazano d o  publicznych robót. z Witebska do Dziernowicz, w towarzystwie je- dalsze czynności komisyi dzierniowieckićj.

Następnie szeroko opisują korespondenci dalsze dnego z przybocznych senatora urzędników, dnia 9 Zaraz, po wyjeździe senatora, obsadzono policy- 
z katowaniami połączone śledztwo: gdzie i u ja- lipca zrana, zboczył po klasztoru zabialskiego XX. antami wszystkie drogi i przesmyki wiodące z Dzier- 
kich księży włościanie spowiadali się dotychczas?; Dominikanów, i widząc się z przełożonym ks.Dzię- Łowicz, tak, że nikt w okolicy nie mógł się do- 
a chociaż lud wymieniał dalsze kościoły w Poło- gielowskim, opowiedział naprzód cel swojćj podró- wiedzieć co się działo w tćj wsi nieszczęśliwćj. 
cku Dziśnie a nawet w Rydze, komisya rzuciła lży do Dziernowicz, a następnie z welkim zapałem Wzięto się zaś raźnie do misyi. 
winę na pobliski klasztór Dominikanów z Zabiale, przedstawiał ogrom winy ciążącćj na klasztorze za- Biedny lud, słysząc wciąż straszne groźby i za- 
Lecz jakkolwiek silne było ramie którćm misya bialskim, za oderwanie od panującćj wiary nie już powie(jrje 0 których prawdopodobieństwie nie 
księży prawosławnych w tćj sprawie władała, o- kilku ocób, ale całćj parafii! Z wielką zgrozą mó L ątp ił pozbawiony wszelkićj podpory, opieki, a 
kazało się jednak niedostateczne. Przeto z Witeb- wił o katolickim zwyczaju przyjmowania do sp«* Law et nadziei, upadł na duchu i zwątpił o mo- 
ska przybywa pułkownik żandarmeryi Łosiew zelwiedzi ludzi nieznajomych i o nauczaniu ludu w je- Lności utrzymania się przy swćj wierze. Wszakże 
czterema ze swćj komendy szeregowemi. Wydaje I go białoruskiem narzeczu, w jakiem właśnie m ó -L aj en z wj0ścianów nie mógł się zdecydować, aby 
rozkazy do policyi ażeby zewszqd jak najwięcćj ze-1 wionę było kazanie na sw. Jerzy przez ks. Mo-1 do komisyi i zgodzić się na prawosławie, 
brała żołnierzy urlopowanych i rozsyła ich na kwa- krzeckiego. W końcu dodał, ze niema teraz inne - wtedy krótszćj ujęto się drogi. W  poniedziałek, 
terunek po domaci włościańskich, z poleceniem go środka dla Dominikanów, na ocalenie uaszto- 14 jipca> gdy włościanie poczęli się zgromadzać 
namawiania do prawosławia. Pojedynczych zaś, olru od grozącćj mu kassaty i na zgładzenie tafc I na pryhon, polieya niespodzianie ich obskoczyła i 
których słyszał że są najtwardsi, każe ciągnąć do strasznego przewinienia, jak tylko zęby jedeu 1 zapędziła do cerkwi. Tam popi, nie uważając wcale 
ciarnfy komnaty i siec rózgami. | z kapłanów podjął się nakłonić lud dtiernowickil c„  który był na czczo czy po śniadaniu, czy chcia

Ciągnęło się to bolesne i oburzające nawracanie 1 do przyjęcia prawosławia. Gdy mu przełożony wręcz I jnj, nje chciał spowiadać się, dawali jeneralnii 
aż do połowy maja, i przez sześć tygodni jednego I odmówił, wykaznjąc niedorzeczność podobnego wy-1 absolucyę i każdemu do ust wkładali komunię. Wie- 
tylko znaleziono człowieka, który uległ. Był nim I magania, pułkownik 'Łosiew nie mogęc jnź dłaźćj I ju ]>y]o9 którzy się opierali tój profanacyi i obronili 
rymarz, imieniem Józef. Widząc bezskuteczność I ukrywać hamowanego gniewu, wyzionął cały potok i gj« rzeczywiście od przyjęcia. Ale i to nic nie po- 
takich cząstkowych konfarencyj, pułkownik Łosiew słów obelżywych na religią katolicką i kapłanów, L,ogło, bo jak pierwćj każdy którego Senator uca 
każe zebrać razem wszystkich ojców rodzin i go- groził niełaską Cesarza, wyrzucał niewdzięczność za b owai tak teraz, ktokolwiek zagnany był do cer 
gpodarzy około osmdziesięciu; wkłada na siebie opieke i dobrodziejstwa rządu. kwi, zaliczony został do prawosławnych i wpisany
naradny mundur i całćj asystencyi kaze wdziać u- Dnia 12go lipca przyjechał nareszcie do Dzier- reje. tra w ieeći niż tLndnia łnwinnn włnśria- 
paJa““J : , . Dady przypasać. W takićj paradzie wy- nowicz senator Szczerbinin, a z nim teśc iu  innych ^ń^eje.st^ ;  w ^ J  Dlz low!on? wfosc,a
mformy » £  dziedz n iL  Naówczas pułko- urzędników. Lud czekał nań zebrany. Wtedy p. Ł  .w  te.n sP?»ób 'ch sumienie, i prze-
stępują wszy y=_ łQmi glowy; >Cesarz Jegomość Szczerbinin w uroczystym mundurze, liczną otoczo- L acxJ jsł, ,  a ’d r i l l  p o & c o L ' ’̂ ^ ^ ^

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— Mdwi,c w ostatnim numerze o pogrzebie śp. Skrzyneckie­

go b. wodza naczelnego wojsk polskich, wymieniliśmy między 
osobami oddającemi ostatnią posługę zmarłemu, podpułkowni­
ka Gawrońskiego; tymczasem dowiadujemy się, ii Pan Salezy 
Gawroński posiądał w końcu stopień pułkownika i z takim o* 
trzymał uwolnienie ze służby wojskowej.

— „Indep. belge“ podaje z Paryża następującą powiastkę 
straszliwą: Pewna pani niedawno poślubiona, lecz ktdrćj mąż 
wyjechał był ze stolicy za interesami, zerwała się nagle ze snu; 
zdawato jćj się, jakoby uczula zimny pocałunek na ustach. 
Przerażona, dzwoni i opowiada co się stało; nie może sobie 
wytłumaczyć tego szczególnego uczucia, w tem nagle spostrze­
ga, te  obrącza pękła jćj na palcu. Wypadek ten do reszty ją 
przestraszył, mdleje wołąjąc, że mąż jćj zapewne nie żyje. Kie­
dy ją otrzeźwiono, tłumaczą jgj, że jedno było snem a drugie 
przypadkiem, że mąż zapewne będzie nazajutrz z powrotem jak 
przyrzekł. W samćj rzeczy nazajutrz na godzinę oznaczoną mąż 
przyjechał koleją żelazną, biegnie do domu, pędzi po schodach, 
wbiega do pokoju, Ściska żonę, i — pada na ziemię bez duszy, 
tknięty apopleksyą. Kiedy go podniesiono, ujrzano na jego pal­
cu pękniętą także obrączkę.

wnik nitowa się temi słowy: „Lesarz Jegomość aiczerzmiui w  ̂ - u‘ znaczniejszą, a diie, 1 pochrzcono na nowo Poczćm
SSL abSde wszyscy byli prawosławnymi. Dlacre- ny asystencją, wystąpiwszy przed zgromadzenie, po- }ano raport Senatorowi, że wszyLy włoścSn”  
no Sie W T  u p i w a c i e ,  crernu >.ie chcecie przejść na witał je uprzejmie i tem. zagaił słowy: „Pros.l.ście Liernowieccy, uznawszy swoje błędy i za nie ia
P  wi«rp “ — I nd kłania się i odpowiada: „Panie, wy, dziatki moje, najmiłosciwszego Cesarza, wiel- ,njąc ze skrQchą, dobrą wiarą i przekonaniem naj
mv iestemv wierni po dani Cesarza, płacimy po- kiego monarchę naszego Aleksandra II, aby wam moCniejszćm, wrócili na łono panującćj wiaryI*
s  k i  i/m t rekruta nie żałujemy w potrzebie i pozwolił zostać katolikami. Otóż ja, w jego lmie-
knrinaszćj lecz wiary ojców naszych nigdy niejniu, przybyłem oznajmić wam, że Cesarz Aleksan-j A m e r y k u ,
odstąpimy? Ustępy messażu prezydenta Stanów Zjednoczo- 

ch podane przez dzienniki angielskie, pochodzą 
telegisfowanych wyjątków przesłanych do Lon-

d1 e c i e  nod knut i na Sybir'’ Ani żon, *ni dzieci przysięgi nie dozwala. Przytem wiadomo wam być dynu z zachodnich brzegów Waudyi, dokąd p „ y .
w««rv^h wiecći nie ujrzycie “ -  Lud kłania sie i L 0winno, że w ola Cesarza jest św ię ta , że Cesarz bijają statki pocztowe zaatlantyckie Otóż jeszcze
ml no wiadar Panie my wstyscy jesteśmy przy wódzca-1 jest posłannikiem Boga: Bóg na niebie, Cesarz na jeden ważny ustęp, wyjaśniajmy *t«nowisko obe-

• h^?mv w M w v katoliev Gotowiśmy na Sybir ziemi! Kto się sprzeciwia Cesarzowi, ten się B o g u  cne rządu do sprawy niewolnictwa Jest w mm
T L  S ć  nawę? a t  w Ł y  oas^  nie odmieni- LprTeciwia! A zatem i wy, dziatki moje, nie po- m o w a^  tak zwanych territoryach, to jest tych po- 
l na smierc nawet, aie wiary a j . _l:'  _________  ̂ tńi naiwv7«Tńi r .  siadłnściach. które nie *a leszcze tak zalndnione.Pnłknwnik- A wsźakże wy byliście jużlwinniście się sprzeciwiać tćj najwyższćj woli. Cs- siadlościach, które nie są jeszcze tak zaludnione,

i n r^ o * ł* ;ie  D zvieli wiec teraz od- sarz chce i Bóg chce, abyście byli prawosławny- aby uznane były za samoistne kraje nnii, a przeto
stenrlnfi i “ateście od whiry “ — Lud̂  w o wu kłania mi! Cóż, czy zgadzacie się?* zostają pod bezpośrednim zarządom prezydenta i
s e i ^niw iada PanTe nie racz się gabwać z* Nastąpiła bolesna scena: lud ze łzami i łkaniem nie wysyłają deputowanych na kongres, ani tez 
to n ? Z l v  Wszak i’oana samego gdyby dwie najokropniejszem wołać począł: „Jaśnie W idmo- nie posiadają sejmu krajowego do spraw wewnę- 

“w J S T f f i J S T l i p S S f t  - A  »  |żny Senatorze! My Cesarza słuchamy i szanujemy trznego prawodawstwa, 
pędzić i do ch'ewa nawet Cóż więc dziwnego, że I wolę jego we wszystkiem, co nie tyczy sumienia „Cieszy mię—są słowa prezydenta Buchanana— 
F nas taktm sDosobem do cerkvJi zapędzono? A i duszy naszćj, a l e  wiary świętćj odstąpić nie mo- że kwestya niewolnictwa w terytoryach sądownie 
tvm L  J L l i .  nimuiac sie klamki lub drzwi | żerny. Pozwólcie nam, podobn.ejak żydom i lu- rozstrzygniętą została. Teraz niewolnictwo może

cowie nasi, istnieć w kazdem territoryum* Wychodźcy z pół- 
hcemy"! nocy i południa, z wschedu i zachodu mogą się
5 nie może. w territoryach na wspólnćj ziemi spotykać i prze-

g łos!^ amawiaiac ?ć*^rawośłYwia' i przedstawiając, I Nie opierajcie się woli Cesarza i won Boga Wy, bywać razem, skoro każdy swoją tego rodzaju wła
iż są prawLawnemi -  lecz napróżno. chcący czy nie chcący, musicie być prawosławny- snosć z sobą sprowadzi, jaka zdaniem jego najpomo-

“ I  tem sie skończyło nawracanie. Komisa wi- L i .  Nie słuchajcie tych Dominikanów, Co was ba- cniejszą mu będzie do jego dobrego bytu. (Przypo- 
, że™rudno z włościanami dać sobi** radę, po- łamucą, my wkrótce ich ztąd rozpędzimy*! Uhiam y czytelnikom spór o Kansas. P. R. Cz.).

siauowiła dociec w p r z ó d y  p r z y c z y n  takićj zaciętości wtćm  z orszaku senatorskiego zawołano: „A Zasady te są widocznie i same z siebie sprawie-
" J o n ., W U  to, jesicioście *  » i. p o M ^  f f f w l U « .  i dopomog, do p .k o j o i .gody - W o  t a -

mieniłem w yi«, ie  priez domysł czy też może me- sobie senatora? Pokłońcie się P « ^ e ’ 'L n d  z u- jami unu. Co się tyczy oswobodziciela niewolników 
111  i.Lt . -v. . .  •; . .  . V.  „„koi- oio»,' — „Ale nie tak (woła Browna, przypuścić musimy* z® każdy rozsądny

Na
dząc,

hodzono w kościele zabiais^*™ i się jeszcze ociągat, ino wiou*4 v . ^  »vuo.j.uvJV ■ . r.
n 3 „ v “*tość świętego Jerzeno patrona kościoła i magają się tego, gdy w tłum zgromadzenia wpa- jeżeli zagorzali ich zwolennicy (ąbolieyoniści) posu-
S  i że kaznodzieja, ks Mokrzeckt, w biało- daj, urzędnicy, ’a popychając i w W y  biedaków, ną się o krok dalćj i starają «e  doktryny te silą
Ltiam  narzeczu opowiadaiac ludowi życie i mę-1 ciągną każdego z osobna przed senatora, naciskają wprowadzić w życie.*

czeństwo świętego, jego przykładem utwierdzał naprzód głowę do kolan, i każą fo tim  ucałować O domowej wojnie w Mexyku,
swych słuchaczów w katolickiej wierze, i że cała|rękę. Senator nawzajem k a ż d e j_ c a j_ jjr  głowę, jzydent 
ta nauka była aluzy, do obecnego jakoby mę 
stwa w Dziernowiczach. Taki raport złożył

tak mówi preczeństwo świętego, jego przykładem

U n M k^bySralazy , d o ^ ó S n ig r  jlkoby mec*^" PTen^ktToklon^uinM iy- został za dowód zgodzę-1 ‘ Aby zebrać siły potrzebne do wojny z Mexy- 
-  n J i rn o w ic z a c h .  Taki raoort złożył za-|nia się na słowa senatora i przystąpienie do pra- kiem, należy tworzyć oddziały ochotnicze. Podobne

ubyli tę j wzmocnienie sił zbrojnych rządu konstytucyjnego
„ i .  nip UHU.I4 V \jm,t .a„ uvlo   - . , Stro-jpostawiłoby wkrótce w możności zniszczenia mia-

odSiUI donol M f.eliiik .w l iiod.rraerji ns i iapii,w «no i« ion « , jako dobrowolnie i ch e -!« «  Meiykti i roMiggniema swej w l o d i ,  -
W S C ™ ,  j«d«eT M  rowing gn-ltofe przyjmujących prawoilawio. Jednak ośmiu do-ineespoapolit,--

na całą

Przegląd polityczny.
Depetu telegraficzne.

P a r y  i  14 stycznia. Zspewnisją^ że książę Na­
poleon zamianowany będzie wielkim adminłem. 
'Donosiliśmy już o tćj pogłosce przed kilkoma 
dniami. P. R. Cz.)

P a r y ż  14 stycznia. Pays pisze: Jeżeli dobrze 
jesteśmy świadomi, stan rzeozy z każdym dniem 
się polepsza, tak w stosunkach naszych z Stolicą 
Apostolską, jakoteż w stosunkach ooraz 'serde­
czniejszych z Anglią. Monitor pisze, że Cesarz 
przewodniozył radzie Ministrów i radzie przy- 
bocznćj; Cesarzowa była obecnę.

L o n d y n  14 stycznia. Dzienniki tutejsze zawie­
rają list paryzki, który mówi, iż Francya zapro­
jektowała gabinetowi angielskiemu, aby rozesłać 
do innych państw europejskich notę wspólną z o- 
świadozeniem, iż naruszenie zasady niewdawania 
się musiałoby być pcczytanćm za wypowiedzenie 
wojny; Anglia wszelako odmówiła przyjęcia na 
sieb:o_ zobowiązania tak daleko sięgającego. Times 
nadmienia jako pogłoskę, że Anglia spowodowaną 
była do uczynienia zapytania, na które Austrya 
dała odpowiedź, że niechce nowćj wojny włoskićj 
rozpoczynać, wszelako uczyni zastrzeżenie, w ra­
zie, jeśliby przyrzeczone (w Villafranca i Zurich) 
przywrócenie książąt włoskich nie przyszło do 
skutku. Economist w swoich nadziejach wolno-han- 
dlowych zapuszcia się tak daleko, iż mniema, że 
traktat handlowy z Francyą, o który toczą się 
podobno układy, zawartym będzie na zasadaah 
wolności handlu.

T u r y n  14 stycznia. Armonia (dziennik klery- 
kalny) rozbiera surowo list Cesarza Napoleona do 
Papieża i zapewnia, że Ojoieo S. nie omieszka 
odpowiedzieć na takowy.

Lord Cowley, o którego powrocie do Paryża 
już donoszono, a który jeszoze b*.wi w Anglii, ma 
mieć misyę ułożenia polityki obu państw w je­
dnym kierunku. Nikt z pewnośoią nie wie, ani 
wiedzieć nie może, jakie instrukeye ma ten dy­
plomata; domyślać się jednakowoż wolno, że cho­
dzi: 1°, o wspólność działania we Włoszech; 2°, o 
wykreślenie annexyi z programatu, a natomiast 
utworzenie państwa Włoch środkowych; 3°, o to, 
aby Anglia nie sprzeciwiała się przyłączeniu Sa- 
)audyi i Nioei do Francyi, y; rezie gdyby szło o 

powiększenie Sardynii księstwami, a w takim ra­
zie Francya ustępuje Szwajoaryi neutrslne powiaty 
sabaudzkie; nakoniec 4°, o traktat handlowy na 
podstawie wolnośoi handlowćj.

Dresdener Journal podaje wiadomość, że zamie­
rzona podróż króla Maksymiliana Bawarskiego do 
Hiszpanii, zanieohaną została.

W  krajach Włoch środkowych połączonych pod 
nazwą „Emilia* ma być nowy pobór do wojska 
rozpoczęty. Niektóro dzienniki twierdziły, że idzie
0 wystawienie 72,000 żołnierzy, gdy tymczasem 
same turyńskie dzienniki mniemają, że wojsko E- 
milii dojdzie zaledwie 40,000.

Z Berna donoszą telegramem, że w d. 13 b. 
m. rada narodowa odrzuciła 75 głosami przeciw 
14, petycyę szwajcarskich biskupów przeciw odłą­
czeniu kantonu Tessyńskiego od biskupstw lom- 
bardzkich. Inna depesza berneńska z tegoż dnia 
donosi co następuje: Zapewniają, że Franoya je ­
śliby dostała Sabaudyę, nie wzbraniałaby *i? ustą­
pić Szwajoaryi neutralne powiaty sabaudzkie 
(Cbablais, Faucigny, Genevois).

W  walce Hiszpanii z Marokiem rozpocznie się, 
jak się zdaje, trzeoi okres wojny, oblężenie Tetua- 
nu, jeśli pierwszym peryodem nazwiemy groma­
dzenie się wojsk hiszpańskich przed Ceutą, dru­
gim zaś pochód ich z przed Centy pod Tetuan. 
Albowiem depesza telegraficzna z 11 t. m. dono­
si, iż armia hiszpańska odparł®2? w d. 10 t. m. na­
pad marokański i posunąwszy się dalćj, stała już 
tylko o godzinę drogi od Tstuanu. W chwili za­
pewne gdy armia pod sam Tetuan podstąpi i mia­
sto to otoczy, statki parowe hiszpańskie podwiozą 
jćj rzeką Tetaanem aż do obozu park oblężniozy, 
który z Kadyksu zabrały; zburzenie poprzednio 
przez flotę hiszpańską warowni broniąoych ujścia 
rzeki T e tu a n n ,  ułatwi Hiszpanom tę dostawę dział
1 zap*sów do oblężenia potrzebnych, a zarazem 
z a ję o ie , ujść rzeki, przetnie twierdzy marokańskićj 
związki z morzem.
Antoni Kiobukowslńi Rędsktor odpowiedzialny.



CZAS z Wtorku iT Stycznia i8fvQ-

Kurs papieró w publicznych i pieniędzy.
(w  w alacie austryaok ie j).

na wapno ta k  palone ja k  w apień n iepalony; k tó ry  p rzyw ożo- wodnictwem, wedle wzoru żniwiarki stawiającej 
no najw ię jć j i  pod M irowa z za K raków *, gdzie się tak że  UZę t e  zboże na ścianę, z która odbyte zostały pró- 
. l in y  różaeeo rodzaju  znajdu ją  do robót .d a t a *  * K r a g i c z y n i e  d n i a 4 siernnia 1859 r. w obec

K r a k ó w  16 stycznia

B anknoty  polskie za 100 z łr .  now. . . . z łp .
R uble obrączkow e a g i o ......................................
T a la ry  p rusk ie  za 150 z łr .  now. . . . . .
S re b ro  n o w e , ............................................. '. . z ł r .
ró f im p c ry a ły  r o s y j s k ie .......................... .......  „
N opoleondory 2 0 - f r .....................................,,
D ukaty  holenderskie w a ż a e .......................„

„ austryack io ............................................ «
L is ty  zastaw ne galicy jsk ie  z kuponam i. . „
O bligacya indemn. z kuponam i..................... • »
Pożyczka narodow a z r . 1854 . . . . . .
A kcye kolei galicyjskiej z a  sz tukę . . . „
1 o sty  zastaw ne poiskie z k u ponami . . . z ł p-

W i e d e ń  16 styooai* ( te le g ra f .)
A ugsburg  100 z ł r e ń ................................................
H am burg 100 M arków  . . . .  . . • • • •
L ondyn 10 f t .................................................................
P a ry ż  100 f r a n k ó w ................................................
D u k a t .........................................................
5 °/0 M etaliki
d i  U "
* 7 ,
3% »
L o sy  z roku  1834 ..................................

* 18I19..................................
» 1854 ..................................

P ożyczka narodow a. . - ...................
O bligacye indemn. galic .......................
A kcye bankow e . • • •  ................

n kolei p ó łn o o n ó j ........................
v k red y tu  ruchom ego . . . . 

kolei franeu sk o -au stry ack ie j

L w ów  13 styoznia.
D ukat h o le n d e rs k i ............................

„  a u s t r y a o k i ............................
P ófim peryał r o s y j s k i ...................
Rubel r o s y j s k i ..................................
T a la r  p r u s k i ......................................
P ięc iozło tów ka p o l s k a ...................
L is ty  zastaw ne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn bez kupon. . . . 
P ożyczka narodow a bez knpon. .

W a r n a w a  13 Btyoznia.
P ółitnperyały  . . t  ........................
Obligi s k a r b o w e ......................................

kupon .............................
L is ty  zastaw ne I II  o k resu  . . . .

kupon .............................

rubli

ru b ^

W r o c ł a w  14 stycznia.
B anknoty austryack io  w mon. konw. .

B „ w  mon. nowój . !
P o lsk ie  b le ty  b a n k o w e .............................

„ l is ty  z a s t a w n e .............................
Poznańskie lis ty  zastaw na 4 %  . . v

„ v r> \  3 i%  • • •
Obligi k ra k .-s z lą s k . . , ........................

10 65
10 3 5

z łr .  c. 
U l  25 

97 50 
129 - t
6 1 - .n r  •' c ih
71 95
63]
5 5 ; —

360 — 1
119 —
1 1 1 —

79 1 0
7 1 ] — «•.

867 — 1
lh 9 5 _

2 0 1 —
27 1 , V

6  3 5  96
6  4 5 98

10 40 10 25
1 99 1 96
t  95 i  t>9

—
84  — 83 —
73 — 73 —
79 10 78 10

.1
— 5 55

92 11 ( —
— 1 14J

14 8 6 14 83
-  3  2

n|CL,
ponieważ c a ły  brzeg p raw y W is ły  i okolica tej rzek i od 

i Podgórza do! D nnajor, nie posiadają  feyaajmniój kam ienia do . 
(budowli zdatnego, a  naw et p askow teo dobyw any n a l  rzek ą  

10 35 j BiaJą pod Cfęikowioam i, dajo w praw Jz ie  dobry m a te ry a ł dla 
10 15 jsn y o e rió w  do lekkich robót knm iem arsk ioh ; ale n iezdatny je s t  j 

do podw alin i sklepień w piw nicach.
PowigkssóJ czjjśo doznaw ał n a jw ażn ie jszy  handel w  całym  

k -a ju  s tag n acy i od Itaby aż  do W is ło k i : osobliw ie handel | 
zbożem, skóram i surowem i, konopiami. M usia ł zaś u stać  han­
del ta k  z  G alicyi do Polski, ja k  z P o lsk i do Ga ioyi. z przy-1  
czyny , io  po n a l  Du ajcom nic tea d róg  do holów ki (T rep p e l j 
W egej, n iem nió j,iż  brzegi D u s a jta  rzadko  gdzie są  w ła s a o -  g 
śc  ą w iększyoh  jo siad ą iaó w  ziem i, ow szem  należą zw ykle 
w łaóoicielom  drobnym . Z ty ch  powodów w yż w .pom ioone s p ła ­
w y tra te w  z budulcem ty lk o  na  zasadzie  p ryw atnych  umów 
i piesiem ! ludźm i z W igfy d> W ojnickiego m ostu na D unaj­
cu holow ane byw ają. Z aś zboża polskie zsypyw ane byw ają 
w w ielkim  śp ioh lertu  w ujśc iu  Jezu  ckiem  i ztam tąd lubo c z a ­
sem  p > najg o rsze j d odte na wozaoh do T a now a przewożo­
ne. Od tran sp o itu  jednego k o rra  w ed łu g  gatunku  i zboża i 
s ia tu  d reg i. m u -ia ł ku>ien niedawno te  ou p łac  ó po 4c k r. 
dp 1 z ł r .  40 k r . mk. Owe u trudni n a  sp o w o to w ały  w ła4«ę 
obwodową T a rn o w s lą  do za to ż  nia g i ś c ń  a  cy rkn lafo rgo  
z T arnow a do Dąbrowy. Mielca o raz  i pr*1 z Żabno do ujśo a 
Je z u ic k ie g o )  k tó re  jednak  jeszcze  po trzebie zadość uesynić
u ii^ z d o ła ją j

78
8 7 ‘,
8 6

89 ;

Wiadomości handlowe, In {Lrzeray s io  we.
Z  nad D u n ajca  18  styczn ia . ;

( J .  I. Z .)  R zeki D unajec od Nowego T a rg u  aż  do K adezy, 
a  Poprad od g ran icy  W ęg iersk ie j pod L ehohow em  aż  do B ar­
cic z tak  w ielkim  spadkiem  p rzy b y w ają , ze  częstokroć przez  
s k a ły  n a  6  i 1 2  ealów  nad n u rt storoząed p rzesk ak u ją , a  po­
mimo tego, gdy na W ęg rach  żadnych, a  w  G alicyi uprzednio 
m a ło  b y ło  dróg osyli gościńców , s ta rano  się rzeczone sk a ły  
łam ać, prochem  ro zsad z ać : poniew aż te  w ody d o s ta rc z a ły  j e ­
dynej drogi przew ozow ój w ęg ie rsk ich  produktów , p rzy rody  i 
p rzem y słu  do G aiieyi 1 do g ranio  K ró lestw a Polskiego, k tó re
niezby t dawno b y ły  dl* knpoów dostępne i na  kopjorę O p a- 
tow iee s z ły  W is łą  do W a rsz a w y , T orun ia  i dalój na Gdańsk 
do m orza. S p ław  D upajca b y ł  natenozns tak że  w ażnym  i od­
p ow iadającym ; bo znaĆzUa bardzo ilość m a te ry a łu  ok rę tow e­
go s z ła  ta  d rogą  na m orze, a  na  tyoh  m a te ry a ła c h  budulco­
w ych  w  tra tw y  zb ijanych , rocznie przynajm niej 30 ,600  I w ię- 
ećj beozek w in  w ęg iersk ich , tudzież w beczki u k ład an ą  susz 
ow ocow ą, orzechy  tak  zw ane w ło sk ie , k asz tan y , p rzy  tom 
w iele  surow ego że laza  i m iedzi do W arsz aw y , o raz  na G dańsk 
do m orza sp ław ian a . Z  tyoh płodów  kruszcow ych  część w y­
rab ian a  byw ało  w  kuźnioerfli kom itatów  w ęg ie rsk ich : T rę -  
ezyńskięgo, O raw skiego, L iptow skfego, Spiskiogo i S z a ry -  
sk ie g o ; a  inna  część w  galioyjakioh kuźnicach pod Poroninom , 
Z akopanem  i Szczaw nicą. W in i  b y w a ły  sprow adzane od Ci­
sy  a  d la fa b ry k  win gz&mpańakich, naw et z S iedm iogrodu, 
k tó re  d la n ieprzeby tych  dróg- w  dolinach i rów niaoh doprow a­
dzano do rzek i P oprad  n* ;Lubownfą, albo p rosto  do M o s .y -  
n y  w G alicyi, n iektóre w ina zaś s z ły  p rosto  na  N ow ytarg  do 
G alicyi i S zląska. W in *  przedniejszo  i kosztow niejsze p ro -  
w adeouo na  w osaoh o ile pogoda i dro'gi pcaiTaJały do 
tam  ładow ano  beozki n a  tra tw y , k tó re  nu ten oel rozsze rza  - 
no czyli wzm aonisno k ilku  poprzecznym i Iogaram i.

N ow y S ącz  może w ięc być uw ażany za p ie rz o w y  p rzy stań  
k up iecką  na  D unajcu ; m iasteczko Cze ów  za  w tóra, >1 Z a ­
k liczyn trzec ią . W  ow ych m iasteczkńeh odbyw ały  „ if  R je- 
e d y ś  tak że  w alne ta rg i n a  byd ło , ow ae, kozy , niemnićj na 
sk ó ry  surow e n» fu tra  i kożuoby, w zajem nie zaś dla g ó r p ło ­
dy z rów nia tam że zakapow ano. T a  okolioznożć zas łu g u je  na 
u w ag ę : że w szędzie po obu b rzeg ach  Dbnnjca znajdują się 
dobref ozasom naw et obszerne piw nice, celom  przechow yw a­
n ia  w in, k tó re  s ię  sp ro w ad za ły  n a  w ozaoh, by jo  potem  ł a ­
dować na trz tw y  tam , gdzie jn ż  w odospady i zbytni p rąd  
wody są  ominięte, gdzie  sa tem  to w ar c a  tra tw a c h  spokojnie 
p łynąć  może do W is ły .  >

T aki stan  rzeczy  t r w a ł  aż do ozasu, k iedy  K ró lestw o P ol­
sk ie , a  raczej K sięstw o W a rsz a w sk ie  p rzesz ło  pod panow a­
n ia Rosyi. Ja kko lw iek  żeg luga  a a  W iś le  trak ta tem  z r .  1815 
poddanym  trzech m o carstw : A n stry i, P ru s  i R osy i zabezp ie - 
ozocą zo s ta ła , jednakże  trudności g raniczne i o iąg ła  zm iana 
kom or ełow ych  w  k ra jach  będąoyoh pod panow aniem  ro s y j-  
sk iem  ty ło  staw ia ły  p rzesz k ó d : że  nakonioo handel sn p c łu ie  
u s ta ł. N astąp iło  to, ja k  się  zd a je  oko ło  r. 1830. O dtąd ekS- 
p e d y .y a  w in i owoców w ęg ie rsk ich  ograniosoną z o s ta ła ,  do 
p rzep raw  na  K raków  i C hw ało wioe. y,

T ak że  tradnośo i przez rząd  ro sy jsk i pod w zględem  W is ły  
s ta w ian o , spow odow ały  pdm in istraoyę w ęg ie rsk ą  z ak ład ać  
gościńce sz tuczne , oelem transportow an ia  różnych  g a tu n k ó w ; 
zboża, ło ju , s ło n n y ,  do okolic gó rsk ich  w  G alicyi a  n a w e t)  
do K rakow a, m ianow icie przez punkt* g ran iczn e : D nkla, K o - - 
nieozna, G rab, T y licz , Piw niczna; C zorsz tyn ; k tó rym  w ęg ie r­
sk im  traktom  podobnież ze s trony  Galioyi oy rk n la rn em f d ro ­
gam i odpowiedzieć u s iło w a n o . Od tego ozasu w ina w ęg iersk ie  

owooo sz ły  z Dukli na  J a s ło ,  ■ B a riy o w a przez T y licz  -na

jPoclągi osobowe na kolejach żelaznych.

O d c h o d z ą :
KrttbtnpaJ.v Wt^ihawf 7 r « a » =  d® t? tednia 1 B r» - 

('lw ia  1 r&H»; 3. 45 b»|i ujua. .“  do Ostra 
kw |Od«trb»rr) d« K a*)
U. 45 rsjjó nzettufya 40 rm:Ą ~ 
do Przeworska i'0^ 30 *tAo. ~  d» Wie- 
iv*ki i i. 40 raitn. rST

j Jlę.ftfraiotoą t ram̂ j
r Oitr(Hpp,&$ Krakowa 1,1 rśbfte.- 
1 Huttikotog 6. <JU r»»o; % 0 p*-

, litdiśiu.
s tizepj/ tatoy, do iir.amcp 10. A5 r*«o I. 48 popola- 

(ittin JF. 50 nriecsór. 
t Huazowa do Krakowa 2. 15 popotada. — * t'rze- 

imrska 9 rsno.
P r z y c h o d z ą :

i* Krakowa t Wiednia 9. 45 r»««; 7. 45 wieczór =  
! 1 s Wrocławia i Wars*itap 9. 45 raco I 

’ 5. 27 irla«£Ór== s Ostrawy (p m i B#|d- 
mfi? (O-icrberf) z Prus)" B. Tl «riei«sór =  
* ’dtrtiizowa 8. 24 wieczór — z Przewor­
ska 3 pepolud. 1 WieLictki 0 .40 wioazór.

1 Krakowa 
Przeworska 4. 30 popolodnin

4* M w to tm  z Krakowa IS. '1 w potudisie; =  do

powieduią celowi uznanój.
Żniwiarka ta

1) żnie zboże równo, nie mierzwi i pozo­
stawia ścierń g ładką, w przecięciu 5 cali 
wysoką;

2) żnie zboże, byle nie było nazbyt niskie, tak 
na równinie jak  i na pochyłości z góry i pod 
górę, wzdłuż i poprzek zagonów, jak  tego 
położenie zboża wymaga. Kamienie znajdu­
jące się na roli, żadnój do żęcia nie stawiają 
przeszkody

3) tak pojedyncza jak i podwójna żniwiarka po­
trzebuje do pociągu jednego konia zwykłe­
go krajowego, a nie wymaga ze strony żni­
wiarza żadnój do jój prowadzenia szczegól­
nej zręczności;

4) pojedyncza żniwiarka wyżyna w przeciągu 
10 godzin pracy, przy usłudze 4 ludzi do 
odbierania użętego zboża i jednego poga­
niacza, l 1/# morga; podwójna za, składają­
ca się z dwóch pojedynczych żniwiarek, przy 
usłudze 7 ludzi, 3 morgi zboża.

'Pojedyncza żniwiarka waży 90 funtów, a po 
ściąłem obliczeniu miejscowych cen materyałów i 
rzemieślników, kosztuje na miejscu w fabryce 35 
złr. w. a, z dodatkiem jednego sierpa zapaśnego.

Podwójna, ważąca 180 funtów, kosztuje 70 złr. 
w. a. z dodatkiem dwóch sierpów zapaśnych.

Podwózek (ktoby sobie takowego życzył) do 
wywożenia żniwiarki w pole i z pola kosztuje 
22 złr. w. k.

Żniwiarki, jak już powiedziano, wyrabiać się 
będą pod osobistym nadzorem podpisanego, z do­
brych materyałów i z wszelką dokładnością.

Składy żniwiarek w fabrykach będą od ognia 
assekurowane.

Aby żniwiarki na czas przed żniwami r. b. na 
miejsce przeznaczenia dojść mogły, uprasza 
o rychłe zgłaszanie, tóm bardziój, iż żniwiarki 
w tój kolei jak  obstalunki zostaną otrzymane, do- 
starczanemi dędą. Listy z obstalunkami uprasza się 
nadsyłać franco pod adresem: „do I>yrefccyi 
wyrobu żniwiarek w Zakopanem poczta 
Iłowy Targ- (Neumarkt'■)* z dołączeniem tytułem 
zadatku połowy cen wyżój wymienionych. Obsta- 
luriki bez zadatku uwzględnionemi być nie mogą.

P rzy  nadsyłaniu zamówień uprasza się o do 
kładne pojaśnienie, czy żniwiarki mają być poje­
dyncze lub podwójne, z podwózkiem lub bez nie

g o ; równie jak  o wskazanie, oprócz miejsca dokąd 
są przeznaczone, także miejsca gdzie mają być o- 
debrane. Koszta transportu z fabryki ponoszą za­
mawiający; Dyrekcya wszakże z swój strony, chę­
tnie zajmie się wyprawieniem żniwiarek, na wy­
raźne żądanie interesowanych, o ile dozwolą okoli­
czności, nie przyjmując wszelako z tego tytułu ża­
dnój na siebie odpowiedzialności.

Staraniem będzie Dyrekcyi, w miarę otrzyma­
nych obstalunków tyle otworzyć fabryk wyrobu 
żniwiarek, aby w porę zamówione, każdego przed 
żniwami rb. na miejsce dojść mogły.

Każda żniwiarka opatrzona będzie cechą Dy­
rekcyi i firmą fabryki, w której wyrobioną została; 
a zamawiający otrzymają dla każdój miejscowości 
dokąd żniwiarka jest zamówioną, instrukcyę jój 
użycia.

Celem utrzymania należytego porządku, każdy 
zamawiający otrzyma od Dyrekcyi poświadczenie 
przyjętego obstalunku, z numerem bieżącym, pod 
którym ten obstalunek do kontroli wciągniętym 
został. Gdy więc w czasie właściwym, wedle po­
rządku numerów, kolejno w pismach publicznych 
Dyrekcya ogłaszać będzie które numera są wy­
kończone, każdy będzie wiedział, kiedy o swój 
obstalunek, z nadesłaniem reszty należytości zgło­
sić się może do fabryki bez zawodu.

Z Dyrekcyi wyrobu żniwiarek w Zakop mcm
Dnia 2 stycznia I860 r.

Ksî ds Stefan Podlaszecki,
wynalazca uprzywil. żniwiarki.

K T W  so to tą  w y c h - id ^ , * k o śa ie ła  P anny  M aryi w  u li- 
cę F lo ry ań s* ^  6 u ^ men*ar* < H j^^g a bj0lły  ZOBta<f

Porte-Monnaie
safianowy ciemny z; cyfnj, S . p , j korony,

raw ierA jący 3 ruble nr. w papierze, k tóre się chętn ie daruje 
znalazcy za odniesienie p u g i'a rrsu  do A Jm lnisuaoyi „C ZA SU . 14 

(4 7 -1 J .

Ostrygi świeże,
których dwa razy w tydzień odbiera św ieże  
transport* Handel E d w a r d a  F i i c h s a -  
Cena takow ych: tuz n po 1 złr. 2 0  c. ( 5 4 -1 -3 )

ADAMSTATTLER
m  a  &  &  m  25 (2-3)

* la g ra n ic y  do K rakow a na s tu ła  m iesikan ie ,

[» ]

pewróoiwgzy
życzy  sobie duwać

lekcye Rysunków I malowania.
A dres do n eg j : N r. 44/, s w  R ynku n W ° R u tk o w sk ie g o

P r z y j e c h a l i  pd 1 4  do 4 6 , s t y c z n ia .

H O T EL  P O LL E R A . O racrcw sk i P a w e ł w ł. dóbr z K rćlc- 
s tw a  Po lsk iego , Jo fd an  A dolf w łaśo . dóbr ^ B ło n ia . Bioniński 
Jó n c f w ł, dóbr z R zeszow a. P rano. h r. M oszczyński w łaśo . 
dóbr, DzbańBki Lubin iraez., B roniew ski Row an, Hook M a ł-  
g o rza ta  ob. z Galioyi. B ia łob rzesk i S tan is ław  w ł . dóbr z T a r ­
nów a. Szellgow ski P rano. plen. z Zatoi a  Boduszyński P elika  i 
w ł  dóbr * P o lsk i. H iraeh  Sam uel kap itał, z  O desy. K alfto- 
w sk i A n ton i ok. S ta ro ą ta  z N, Sącza. S cho tt Fer'd n rz. h u t j 
z Ja w o rzn '*  Sm etana J . ck. por. z vV{gier. Snosklew fczow a ' 
W ilhelm ina żona dok tora z W arsz aw y . Padlew ioe S ew eryn  ; 
ob. z W io nia. T om aszew ski Ja n  ok. kap. z  W łooh. 7i

H O T E L  R O SY JSK I. Ignacy  Jo rd an  w ł. dóbr z Janow ic. 
G otfryd M aschak kom is- handl. z W iednia Edm und Z agórsk i 
ob. z Polski. J a n  K ahn kom is, handl. z P ra g i. B ar. M enger- , 
son ek. rotm . z Boohni.

W yjechali: Ignsoy  Jo rd an  w ł .  dóbr do Janow ic . Ja n  Kahn 
kom. handl., A n g n it G orajsk i w ł. dóbr de Galioyi. Hngo 
G erlach d y r, dóbr do Polaki. Ireneusz  h r. Z a łu sk i w ł  dóbr 
do Iw oniors. L udw ik hr. W odzioki w ł. dóbr do Tyozyna.

H O T EL  SA SK I. O nufry T rem becki D r m ed. s Sącza  J ć -  : 
zejr S sa la y  w ł. dóbr z Szczaw nicy. Jó z e f  K rasusk i w ł. dóbr \ 
z Boleoina. E dw ard  Ilómolaoz w ł. dóbr z G nojnika. W ło d z i­
m ierz O lszow ski w ł. dóbr z żoną z P o lsk i, Adam E k ie rk i  
ob. z P rzyborow a. J a“  P leszow sbi w ł. dóbr z żonę z P rz y -  
bradza. . S

W yjech a li: K onstanty  S tym czykiew icz , E u stach y  i W m - :  
centy Dobiecoy w ła ś . dóbr, K onrad R óżański ob. do P o lsk i .; 
K arolina K iiegshaber w ł. ddbr do Galioyi. A a tie la  G ostyńska, 
E leonora  T ourueil bb . do R zeszow a O nufry  T rem becki D r .  
med. do Sąeza.

Obwieszczenie.

Ces. kr.

K O Ł I J
uprzyw.

GALICYJSKA

O BW IESZCZENIE,
N. 17769. C. h. eąd kr jawy w Krakowie f 

je dq powszechrój wiadomości, iż celem pomie- 
Bzczeoia d łu ż n ik ó w  aresztowi osobistemu podpa­
dających, yptrzeba 8:efć Robrze zaopatrzonych 
obizernyęp pokoi wra.: z piwnicą i ogrodem lub 
óbązorąym dziedzińcem.

WzywA: sję prreto yłafcicieli domó •' chęć wy­
najęcia podobnych i stó^pw^ych lokalntści mają­
cych, ażeby dehl»r»lij;e swoje z wyrażeniem liczby 
dt mu i czynszu n*jmu do dnia 2go Lutego 1860 
ryku w c. k. sądzie krajowym piśmiennie złożyli.

Kra ów d. 31 grudnia 1859 r.

W id /.ia ła  się  spowodow any up iważnić natera/, dotychczasow e stacye osobow e kolei:

BIERZA10W i NIEP0Ł02MICE
także do pilnych p rze sy łe k , a starye kolei:

BOGURHŁOWICE i CZARNA,
do nieograniczonego przyjmowania osób, pakunków i pilnych przesyłek .

P o czą w szy  od dnia I g o  L u tego  I 8 6 0  r
wzmiankowane cztery stacye o d sy ła ć  i odbierać będ^, osoby, pakunki i pilne p rzesy łk i 
1 od w szystkich  stacyj w łasnej kolei, jak niemniej pakunki i' pilne przesyłk i do

lf  .r.a Irnlai ____J L ' _______________

( 8 - 2 - 3 )  " i j d ó

poda- j wszystkich stacyj kolei północnej C esarza  Ferdynanda.

W iedeń dnia 30  Grudnia 1859.

C. k. uprzyw ♦ kolej galic. Karola Ludwika .

[86] Ogłoszenie. (2-8)
1 —— - J  MĄ I/HAU U"  , ' . _. V - " r * — J --------------------I

S ącz , * Sabinowa na Lubow m ą 1 '  Jwnloznj, tak że  na  Sąoz. ś
I o n e  to w ary , a  m ianowicie wino, miód i bardzo w iele w e łn y  Podpisany wynalazca 
s z ły  na  C zorsztyn p r łe z N o w y ta rg  I Oświęcim do P ru s ;  j w z r a C l T a  *
oześć zaś przoz Kraków do K ró lestw a Polskiego H andel atoli 8  A  B ł K  M m
woda do m orza  u s ta ł ; oprócz spław ów ^ drzewa budulcowego, . , , f
którego ilość z różnyoh pobrzeży D nnajoa spnszozaną rocznie na którą otrzymał wyłączny przywilej 

, ja k ie  2 ,000 s**?k  lio*y i można. N aw et Ban *1 pszenicą 8 z y  na dnju 2  stycznia r. b. umowę Z t u u r y K ą

S t S K t  Z  Zakopanem J W , Klementyny Homolacz, wyra-
ożsm skądinąd. S p ła w  p o d w o d o  na D unaloa o g ra n ic z a ł *1> b i a ć  je tamże będzie, pod awo]óm osobistóm prze-

, zawarł, 
z fabryką

od

( 4 2 -2 - 3 )

Zaproszenie na

RALE MASKOWE
które w  sali Towarzystwa Kasynowego

W  T i M E l W O W I E
8s°, 15s°, 22*° i 29e° Stycznia, tudzież 5e° 
Lutego i8 6 0  r- odbyć się maj9. ( 1034- 4- 6)

O.k, T Ę A T E  w KRAKOWIE.
pod dyrokcyą Juiiuajsa P foiffra .

Dziś we W torek 17 Styczni* 1860  r.

PODRÓŻOM A NIA.
Komedy* w  4eh ak tach  o r y g in a l e przez J .  Korzeniow skiego

* napisana.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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